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Oddziały'własne w Będzin!*
ni. Małachowskiego 8, w Dą- 
ferawie ai. Sienkiewicza M 6

Od 29 do 5 meja 1919 r.

mm Wys p a  p o t ę p i e ń c ó w
sensacyjny d ram a t  w 5 cz. z życia skazańców, ze słynną d u ń sk ą  artystką

Eblią Tlî n isea
roli giównaj.

. . .  , ,  ,  1)is, dz iec i i  miodnie*;*' w e j ś c ie  w *l>»-osMOj;e.

Program Nr. 37.
Dla dzieci i młodzieży w stęp wzbroniony.

O d 29 kwietnia 1919 roku.

Tear,, j Kasetka w Banku Gentralnym.
li»o-om j- ~~.~ .

w Sosnowcu. ® ' K o n f e ^ e n e l ń  S f o k o t o w a  w  z »
zdjęcia z natury.

U s t a t i a i©  w y p a d k i  w  B e r l i n ! © *
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   .....
, “ od  wtorku 29 do 4 ,1 .  — ■»»
j w iosk i  obraz firmy .C in e s ’ -  sensacyjny  d ram a t cyrkowy w 6 cz. p t .

Sfinks 5 T ajemniczy arlekin
« t e ! S $ a  -    ~ ~  «-------------------------------- “  - ------------. .  . . . .  U .  „ „ a i m  w l a c n v m  b (

Pierwszy raz w Sosnow cu w ystąpi § Q IA  f&TlROMl 
n a js ły n n ie jsza  h u m cry stk a  polska

ze swoim w łasnym  b o ­
gatym  rep e rtu a rem . —

Mass© sprawy.
W a r  ó d

c z y  k l a s a ?
Niech żyje władza klasy 

robotniczej miast i wsi ... 
„Pa noszy się reakcja w 
Polsce— dławi i m o r d u ­
j e  klasę robotniczą". (Ro­
botn ik  z dnia 27jiV.

XII zjazd P .P .  s. w K ra­
kowie awidocznH zarysowu­
jący się coraz bardzięj ro z ­
łam  partji.

Opozycją potępiająca 
współudział partji ©sejmie 
ze stronnictwami barżaa- 
zyjnymi, proponująca hasło 
rewolucji bezwzględnej i dy­
ktatury proletariatu, s ta r ła  
się z leg tymistami, z któ­
rych np. tow. rialinowsKi 
uważa, iż „aczkolwiek dy 
k te tura  partji jest i moim 
marzeniem, ale boję się czy 
P . P. S. odpowie tema m a ­

rzenia w obecnej ęhwiii". 
„Towarzysze** Perl, Rżew< 
ski, Zarem ba i Inni, u sp ra ­
wiedliwiali . glosowanie za 
rekraiem  i przymierze z „re­
akcyjną** koalicją, ©zgięcia­
mi na utrwalenie , niepodle­
głości i liczeniem się z r e ­
alnym stanem rzeczy.

W rezultacie jednakże, © 
drogim dnia obrad przecho­
dzi rezolucja, w której poza 
©y powiedzeniem się w kie- 
ranka ożycia wszystkich sił, 
celem urzeczywistnienia „cal 
kowitej Niepodległej i Zjed­
noczonej Polsk ej Republiki 
Socjalistycznej*1 — jest zda­
nie: , Zjazd uważa, iż pom 
tyka P .P  S. ©inna zmierzać 
ku utworzeniu © drodze r e ­
wolucyjnej ©alki kłosowe] 
socjalistycznego rządu kh- 
sy robotniczej miast i wsi", 

Otóż temu zdania reszta

narodu wypowie śmiertelną 
©alkę.

Chyba po naszych t r a ­
pach,— panowie doktrynerzy.

Jeśli to©. Stańczyk mó- 
©i, źe „zagadnieniem socja- 
cjalizma nie jest ajęcie w ła­
dzy, a stworzenie doskonal­
szego ustroją**, to zgadza­
my się z nim ©s»yscy i je­
steśmy takimi samymi so­
cjalistami.

Jeśli jednak to©. Landy 
twierdzi, że .jedynie słusz­
ną drogą jest dyktatora pro- 
letarjata i przypisuje klęskę 
wyborczą „wadliw.e ułożo­
nej ordynacji wyborczej*, 
(nb. cel i marzenie socjali­
stów— 5-cfo przymiotnikowe 
głosowanie!),, to pozatym, iż 
wystawia sobie świadectwo 
idiotyzmu politycznego, me 
jest w zgodzfe z Kautskym, 
ojcem socjalizmu, który za­
leca właśnie współpracę z
burżaazją. . .

Ale to jest niemec, k tó ­
ry niema wiór we łbie i ko­

cha istotnie swą ojczyznę.
Panowie czerwoni pozwo­

lą sobie powiedzieć, iż de- 
mokratyzm niema nic wspól­
nego z dyktaturą. Wprost 
przeciwnie: Polska, która 
ma we krwi najczystsze idee 
demokracji, nie zgodzi się 
nigdy na dyktaturę czerw o­
ną czy białą.

Więc teraz, kiedy ojczyz­
na dźwiga się zapadka, kie­
dy walczy naogół ze śmier­
telnymi wrogami, ma się 
zakrwawić „walką klasową**, 
ma atopić swą niepodle­
głość i siłę żywotną w ko­
tle „dyktatury proletarjata* ? 

Absurd i zbrodnia.
Nie łudźcie się, tow arzy­

sze! Wszakże i tow. Perl 
mówi. iż „gdybyśmy osiąg­
nęli dyktaturę, zjawiłaby się 
też opozycja *. Nietylko opo­
zycja.!!

Polałaby się krew b ra t­
nia.

I takby było asque ad li­
nem.

Ka uciesze serdecznej 
bandy rosyjsko-pruskiej.

Nie—panowie!
Nie dyktatura— lecz rów­

ność wszystkich klas, 
Równość istotna.
Jeśli klasa robotnicza jest 

wyzyskiwaną; jeśli niema 
pełni praw (które jednakże 
pociągają za sobą i pełnię 
ebow.ązków— towarzysze!); 
jeśli w Polsce szerzy się 
jak obecnie, korupcja, blaga 
n a r o d o w a  pos-adających 
warstw, łajdactwa i mutac­
j a  _  będzemy w jednym 
szeregu z wami walczyć o 
ideały demokracji.

Ale walczyć legalnie.
Precz z brudnymi r ę k a ­

mi, czy one należą do en­
decji, socjaldecji, czy innej 
uszczęśliwiającej decjh 

Macie sejm — macie ra ­
dy miejskie i gminne; związ­
ki zawodowe i wreszcie 
ostateczną, słuszną broń, 
strejk — gdzie wasza krzyw­
da istotna może znaleźć 
wyraz.

Bądźcie spokojni: w w y­
padkach, w ‘których zacho­
dzi pogwałcenie praw kla­
sy pracującej, w wypad­
kach, mających znamiona 
niezrozumienia, nieżyczli­

we ści lub zgoła krzywdy 
mas —  cały uczciwy pol­
ski ogół poprze was.

G łos.ten  i gest będzie i 
musi być tak  silnym, iż 
wszyscy durnie, łajdacy, ig­
noranci zlecą ną łeb..

Rozumem, charakterem i 
sercem możecie, towarzysze, 
zbudować raj ziemski. 

Gwałtem n ig d i!
Gwałt zresztą n*e jest 

nigdy oznaką istotnej siły i 
wartości.

Sejmowy klub P. P, S. 
ma w swym łonie kilku m ą­
drych, dzielnych i uczci­
wych ludzi, Jego taktyka 
sejmowa była częstokroć 
wzorem pailamentaryzmu; 
jego patrjotyzm, ujawniają­
cy się w głosowaniu za re­
krutem, przynosił mu za ­
szczyt,

Wierzcie, towarzysze, iż 
jedno takie głosowanie przy­
niosło wam stokroć więcej 
zwolenników, — aniżeli cią­
głe c h r y  j e „Robotni­
ka", głoszącego, iż „Pade­
r e w s k i  i burżuazja sprzeda­
ła Ś ląsk”.

Uwielbiamy wszyscy na 
równi z wami Okrzejćw, 
Rogerów i innych.

Jeśli jednak odrzucicie 
walkę legalna, jeśli uciek­
niecie się do rozmaitych 
„dyktatur0, to sobie samym 
oddacie najgorszą usługę. 

Spróbujemy się!
Bowiem nie jesteśmy ani 

endekami, ani burżuazją, ani 
socjalistami.

Zdrow y ogół polski—sto­
jący ponad menerami, żąd ­
nymi władzy, mów;; W pierw  
dom zbudować—potym go 
urządzać,

W nętrze  zaś domu nie 
urządza się rękami obłą­
kańców, lecz długą, żmud­
ną i uczciwą pracą.

ftjaks,

f i w i ł  J m t a t w s M
w  CstBMtew!*,
tar. t e a y  Marli Lj.

II mala Et. M-, ©bok tossir 
—  F i i r p k f a g © .  —

skóraa, dróg mecze-
wfek
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0 straży pogranicznej. m u l i l i ]  pokarm dla diinci!!!
M ączka o w sia n a  fabryki

Za szasćw M Oraczewskiego 
jednocześnie z utworzeniem tek 
dsjącej się w siądzie we znaki 
latiicj! ludowej zostsła utworze- 
sirsż pcgraslczma (ooczątkowe 
nosząca nsiass© straży kreso­
wej), która była oddana do dy­
spozycji mlaistra aprowizacji.

Kiedy owa s tr li  była w ata- 
djura organizowani® sit, 
crgany prasy byłego rządu trą­
biły m  ęeły kraj o wielkich za­
daniach tej straży i rteoeenlo- 
nych korzyściach dla kraju, któ­
ra mizła oddać. C ykaliśm y  
wiąc cierpliwi® aa zjawiam® Ssę 
o w sg s ,m ®slssza“, który nslsł 
nas wybawić ed wszelkiego ro­
dzaju paskarzy i przemytników, 
cgsłaM jącyeh nasz kraj z żyw­
ne śd  speur la roi d® Prusse".

I przyszedł zbawca w posta­
ciach 150 ludzi, czyli „szwadro­
nu", a zł5śU«e „Ufiaoy", trzy­
mająca dotąd straż n i  grasicy, 
ochrz.SIi ich rnlasem „ojców 
f SBClsskasów". Objąli w ięc  
„franciszkanie" ztelóną granicę 
od O slad z i do M odrisjóws, u- 
stawtii warty, obchody, pstre!#, 
stoją, chodzą, patrolują i po dziś 
dzień, a przemytnictwo nie tylko 
nie ustało, a lt nawet wzraogło 
slą. Obywatel klnie, prasa la­
mentuje, a paskarz z przemy ta l­
kiem uśmiechają ssą tylko, ft 
w aprowizacji chcą zaradzić z łe­
mu przez powiększenie liczby 
udsi straży graniczne], aby p o­

sterunki graniczne stały gąsto.
Rasowie! nie tądy droga. Nie 

w ilości straży tkwi rozwiązania 
sprawy, leęz w jakości.

Przedawszystkim zadajmy so ­
bie pytanie, kim Jest owa straż 
pograniczna? Czy to jast w oj­
sko, czy to są najzwyczajniejsi 
stró ie wclaosajsrarsi? Sądząc 
z uniformów, z nazw (szwadron, 
dywizjo*) jest to  wojsko, a Je­
żeli to tak jest w istocie, to na 
miłość Baśką, zabierzcie tych 
ludzi czymprądze] z grśnisy i 
asuczei® ich być nsjpitrw żo ł­
nierzami,-bo łudzi® cl pojęcia
0  wojskowości ni® mają. ft czy 
pożądane Jest wogóle w spra­
wach oęhroay granicy od kon­
trabandy utrzymywać na grasi­
cy żołnierzy służby czyasej, to 
Jest z b ó w  inne pytanie, na k tó  , 
r® kategoryczni® I z doświed- 
ezeala odpowiadam „*§ie“.

Kto zaa psychologię żołnie­
rza, tsn  zrozumie, ż® żołnierz 
poza wojskowością ola patrzy 
na dehzą metą. Obce mu są
1 wprost niezrozumiałe dla niego  
wszelki® zapobiegawcze zarzą­
dzenia włsdz cysilnych . CJsnsj® 
tylko rozkazy wojskowe i w spra­
wach bezpośrednio wojennych.

Stojąc, dajmy m  to, aa gra­
nicy, na przemytników patrzy 
dość pobłażliwie, a a e« e t wcho­
dzi z Einai w" stosunki przyja­
cielski® S naturalnie zarabia so ­
bie aa tym interesie.

Inaczej zgoła odnosi się do  
szpiega lub dezertera. Tu go  
przekupić ni® raoias, tu Jast 
nieugięty, bo to sprawa czysto 
wojskowej natury. Cr.yba ża

znajdzie slą Jakaś zgsngrasowa- 
bb balszewizmem Jednostka, któ­
ra zdecyduje się na kompromis 
za szpiegiem lub dezerterem.

Po zbrodniczym napadzie aiem- 
eew  na S ’turn, J®d«u z moich 
znajomych — nsoczsy  śsiad ek  
walki naszych żołnierzy z niess- 
eami — opowiadał mii

„Panki z chęcią kazałbym so ­
bie język wyrwsć, że sw ego cza­
su wymyślałem na żołnierzy za 
to, że przepuszczęj-ą słoninę do 
Prus, bo widziałem, panie, Jak 
m ężnie bronili granicy ed  wkra­
czającego wroga! *

G esica demoralizuje żsłsierza  
wprost ekropaie, a wogól® de­
moralizuje żołnierza używanie go 
de p ełs la sls  funkcji, należących 
do zarządów cywilnych. FuaksJ® 
zaś ochrony granicy od kontra­
bandy są u d an iem  władzy cy 
włlaej i pswierzóaa być powin­
ny straży skarbowej, składającej 
się z ludzi rozwiniętych, esergi 
cznych i sumieEcych.

Walka o byt, względy na sto­
sunki rodzisE®, awansowanie w 
siużbia pohamuje tych ludzi ed  
z iiy łych  stosunków z przemy- 
talkami, Surowa i E i e u b ł a g i t n a  
kara za szwindla powstrzyma 
tych ludzi sd  wykroczeń —  a 
wziąwszy pod uwagę i t a , ' ża 
w wojska jest solidarność, któ­
rej pośród cywilów niema, jeden  
strażnik będzie się obawiał dru 
giego i si® da się tak ł&two
skusić.

O prócz tego dozór rozciągaię 
ty być powinien tsls tylce na 
pas graaiczfiy, ale i wgłęb kraju 
cossjm niej do kilkuaastu wiorst. 
W nsszym zaś grodzi® pow lasi 
być za straży skarbowej: straż­
nicy graniczni na samej granicy, 
obchodowi po m ieście oraz se  
kretni wywiadowcy.

20 proc. — jek obecni® się 
praktykuje — aagFody za za 
trzymsay szmugiel Jest stanow­
czo zarosło. Dawniejszy rząd 
rosyjski wydawał 70 proc. od 
w arteśd zatrzymanego towaru 
i ed  ściągniętych kar.

Pozstym grseiea powinna być 
ściśle zbadana. Miejsca, najps- 
datsiejsze do przejścia, powinny 
być zabezpieczona od tego — 
czy to przez wykopanie głębo­
kich i szerokich rowów lub tai 
przez ssdrutówaais drutem kol­
czastym albo w Jaki inay spo­
sób, który można zaakźć.

Możissby takie obok drogi 
granicznej, po której chodzą 
strażnicy, sypać piasek żółty od 
strony pruskiej, który potysa 
zgrabieć, tak żeby każdy, spraw­
dzający posterunkowych na gra-, 
eicy, m ógł sprawdzić, czy niema 
ślśdów  ludzkich.

T ) są, moim zdaniem, środki, 
zabezpieczające ras od przemy­
tnictwa. Utrzymywanie zaś woj­
ska w tym celu kórzyśd nie 
przynosi, natomiast szkodzi sa ­
m emu wojsku.

Stary.

w Sosnowcu.

przyrządzona na mlaku, w zu 
pełności zastępuje pokarm ma 
tki, wpływa na szybki przyrost 
wagi, ułatwia ząbkowanie i za 
pewnia prawidłowy rozwój m ię­
śni i kości. Mączka ta wskutek  
zawartości odżywczej jaką p o ­
siada, przewyższa wszelkie teg > 
rodzaju dotychczasowe produkty.
Żądać w składach kalonjalaych  i aptecznych .

K r o n i k a .
K A L E N D A R Z Y K ,

Dziś we środę 30 b. m, Katarzyny. 
Ju tro  w czwartek 1 b. m. Filipa 

i Jakóba.
Wschód słońca g. 4 m- 35. 
Zachód * g. 7 f b . 21.

Asygnafy Polskie] 
Pożyczki Państwowi!
D ziś, da la  30 k w ietn ia  1S19 r.

nabywać można (po potrąceniu 
procentu):

i o o  m atkowB, koronow o, rub low i za 97,4o
500 „ .  . z a  487.43

1000 „ * » za 974,85
5000 „ .  ., za 4874,31

10000 „ . z a  9748,61

O gólna.
Ż m infsterjum  zd row ia  p u ­

b liczn ego . D nia 22 kw ietnia  
r. b. oglosaono w „Maaitozze" 
rospossądaem e m isistra  ziso*  
w ia publicasego, tyoaąse ®i® 
upfzystfPEisni®. nbegiej lu i-  
a o śs i 1 s&rojestfOwaayKi bes- 
r e b o p y śa  nabyw ania nlektó- 
ry&h leków .

iM inisterjnm  Ei»owia pu 
b lisa seg o  awsfea sa  w ieś siwa  
podać da w iadoaacśai, i e  roa- 
p jzsądsesl®  ta  ' s i y im o  po po- 
loacm isn iti % praedataw ieielł- 
® i fa m se e u tó  w polsk ieb , k tś -  
twy w pocsnssn  obywat«l*kie- 
go eb ew iąsk a , chętnie zgodaill 
się  p ja i« śó  c f is tę ,  s  Esatoso- 
w sm a s ię  do tego  to sp o n ą -  
dsenia w y a ik sją tą .

Pp. lskarze, E apissjąsy  w  
m y śl tego  rozgOM ąSseala is -  
Oepty dla ubogiej i b eassbo  
esej łndnośgi, obow lązsai są  
podaw ać na Ee@ep*ie naaw isko  
i ssdrts pacjenta.

Z nam ienna u ch w a la  z ja id u  
P. P. S  W trzeęim daiu zja 
zdu P.P .S , uchwalone następu­
jącą rezolucję B®rlicki®go:

Zjazd stwierdza, ż® P.P.S, mu 
s! prowadzić w śsjm ie politykę 
stanowczej opozycji klasowej i 
że udziału w rządzie burżuazyj- 
syra nie w eźsi® .

„Jażeli sejm nie uchwali ra- 
f ,rm spełscznych, nl^ zmieni 
systemu nedużyć edmisistracyj- 
Bo poiicyjsycb, nie Sprasują m- 
s§d konstytucji Rrzsezypospoli- 
t«J, to PPS, dążyć będzie do 
rozwiązania tfg o  sejmu î do 
o§łasz«ai® nowych wyborów, a 
przy sprzyjających warunkach 
oprze sią ca  inicjatywie zw oła­
nia so w tg o  sejmu przez rewo 
lucyjny proiatarjat*.

Haszelnik Piłsudski  
do ludności  i i -Wielkiego Księ­

s tw a  l i tewskiego.
D o Ic d a eśti by łego  w ie l­

k iego  K sięstw a litew sk iego  w y ­
dał naezełRik państw a kom es- 
Asnt P śłim isk i p o t  datą W il­
no 22  k w ie ts is  » sstęp 3 ją są  
©ieiswęt

D o m ieszk ań tów  b t ł ;g o  
.w ielkiego K sięstw a iitaw sk iego . 

Kpsj warz od sta  k iib ad zie-

s i ie la  lat n ie s s a ł  sw obody, 
a e lsk a sy  pras* w z o g ą p fz m o e  
rosyjską, eiem'fe ?ką i b o łs ie  
w leką, p taem of, która nie py  
tsjąe  lu d n o śil, n s n n s i ł i  jej 
obce w zory pos ęp ow asis , krę 
pojąee w olę, a eaęate łam iąee  
żyeie . T-»a staa  oiągłej ®is- 
woli, dobrze m i snany oso- 
b!ś»ie, Jako a rsd io a essu  na 
taj a ie s s s ię ś liw o j ziessl 
n a rsszsis  m usi b y ć  in ie i io s y  
i raz w reszeia e s  tej ziem i, 
Jskby pszez Boga zapom nia­
nej, m usi s ię  o p r o w a d z ić  sw o  
boda i p Tawo w o lse g )  i ni* 
@sym n ieek ręp ow aieg  i w yp o­
w iedzenia  o dąZeniaeh i p >  
trzebaob.

Te wojaka polsk ie, które z 
sobą p rayp row aig iłem  dla wy- 
sso sen ia  panew aaia gw ałtu i 
przem ocy, a iss ie  wam  w i^yst- 
kim  w ol <ośś i sw ob adf. Chcę 
dać wfena KioiiEOść rozw iąza­
nia spraw  w ew cę tfssy o b , na- 
sod ow cśeiow ysh  i w ysaasio - 
w yeh  tak, j t k  sam i t# g )  sob ie  
żyoayć b ęd ziecie , feei jak iego­
kolw iek  gw ałtu łab  B&oisku 
se  stro sy  polskiej.

D łs te g )  to p lssem y , że sa  
w a sie j aiem i ferimlą Jesieza  
d sia U  i krew  s ię  łaje. Nie 
w prow adzam  zarządu wojsko  
w ego, le sz  oyw ilny, i o  k t i-  
ti-go pow oływ ać b ę i ę  lndsi 
saiejsasw ych, sy n iw  tej ziem 5. 
Zadanie® tego  g a r ią iu  eyw ll 
megs będzie:

1) nłatwieai® la d n eś> iw y p o  
w iedzenia się  eo no sw ojego  
lesu  i p a tfseb  p ssea  swobed- 
ale w yb rąsych  przedstaw i­
cieli. W ybory te  odbędą s ię  
s a  podstaw ie ta jseg e , po- 
w szesbn ego, b ssp o ś* e ia ieg c , 
b ez różisiey płal głosow ania.

2) Danie potrzebującym  p s-  
m ssy  żyw n iś? !, poparsie p?sey  
w ytw órczej, zapew nienie ładu  
i "spokoju, o tcczes ie  opieką  
w eaystk ieh -sle  ©ssysią® ló żn isy  
a pow odu w yzaania  lub n a ro ­
d o w o ść ,

Na czele  sferząiu p ostaw i­
łem  J e n e g o  O i^ ó ło w sk ieg o , 
do którego b esp o śre ia io  l ik  
do ludsi przez niego osnaezo- 
gyefe sw sa ia je ie  s ię  ctw asale  
1 saozerze w e w szelk ich  po­
trzebach i spraw ach, które  
w as bolą i eb ek o isą .

J ó ze l P iłsud sk i m. p.

Łtdsy zarząd m. Hilns,
W ARSZAW A, tt ianow a-  

ny przez komendanta Pil'- 
sadsk  ego nadzwyczajny k o ­
m isarz wileński p. Jerzy  
O sm oiow sk i powierzył p. 
Witoldowi Abramo\»iezo®i 
zarzqd miasta Wilna. W  
skład zarządu miasta tse-  
sz ło  5 socjalno dem okra­
tom, 3 źydó®, l  białorasin  
i i  litwin. Z byłych c z ło n ­
ków nikt nie u s z e d ł  do z a ­
rządu miasta!

Z SosBBwea.
D zićń  t m aja  je st dti®m  

b esre b e s is  i sirsjk u  pow saesh-
nago dla sscja listó  y w szelkiej 
barw y i dla b o ls iew lk ó  r. Kto 
w ięr i® ia tego  nie stan ie do 
p rasy , ten łą sa y  s ię  i w spiera  
wrogów  łada, porządku, pań  
stw a i k cśó io łs.

Św iętem  robotn iczym  w  es- 
łym  Zagłębiu b y ł is w s s e  dzień  
3 maja i  dzisń  taa ie k ie te m  
rasae la ik a  państw a s s n a s y  
Jest za św ięto  narodowe ęałej 
Polaki.

P/asaJm y w ięs  w e iy s c y  w  
d. l  maja. Pokafcmy św iata , 

p ila o y  fees w zględu na z a ­
jęc ie  są  zaw sze polakam i i z  
aalędsyaarodó^ką nic w sp ó l­
nego m ieć nie ch ią .

N iech  w daiu t /m  ezyaae  
będą w szy stk ie  kopalnie, f i ­
bry kJ, w arsztaty  i biura, ab y  
aas a is  pe-mawiano, że tr zy ­
m am y z bolszew ikam i.

R oczn icą  3 m aja  obchodzi
D jm  ludowy w S ssaow ea przez 
urządzesie nastrojowej wieczor­
nicy w najbliższą eiadzielę, t. J.
4 maja, poprzedzona] odpowie­
dnim odczytem.

Osoby, uclażąc® ciagdyś da  
sekcji dramatycznej i orkiestro­
wa}, i obecni członków!® I człon­
kinie tejże, chcący wziąć udział 
w  obchodzie, racią zgłosić sią  
w daiu 30 b. m,, w środę o  g .
7 wieczorem do  lokalu D L, 

Członkowie i es ł)sk ia is  chóru 
m ieszanego (żeńskiego i m ęskie­
go) zechcą — wraz z osobami, 
naLeżącym! niegdyś do sekcji 
chóralnej, srsz  śpiewakami, k tó ­
rzy by chcieli wziąć udział w o b ­
chodzi® — zabrać się w najbliż­
szy czwerlak, daia I go  maja,
0 g o d i , 7 wieczorem w lokalu 
D. L Tam też przyjcnowasa 
będą zapisy nowowslępnjących  
dó posżczsgól tych sekcji.

U srasza się o punktualną przy­
bycie za wzglądu na krótki, czas
1 R?wźł prasy.

P od atek  o d  n ieru ch o m o śc i. 
Wszystkim wirśdcieiom  nieru- 
chom ości, pcłożoey?h w obrę­
bi® m iss! Sosnowca i Będzina, 
będą rozasłan® w najbliższych 
dniach formularza deklaracji do  
wymiaru podatku cd nierucho­
mości. N .ezalśżnie od rozesłania 
do właścicieli nieruchoracśd w y ­
mienione f jrmulsrze m ogą być 
ctrzymywane b^zpłataie w In­
spektoracie skarbowym w Bę- 
dsifii© i w odnośnych komisa- 
ijatacb policji.

Na wszystkich wieś ddelach  
nieruchomości miejskich ciąży 
obowiązek złożenia wypełnionych  
deklaracji w i-sspaktaracle sk ar­
bowym w Bąddaie do dnia 15 
maja 1919 roku. N edoręczeaie  
formularza przez policję nie  
zwalnia płatnika od powyższego  
Obowiązku.

Złożone deklaracje winny być 
wypałsios® ś iśia w adłjg prze­
pisów; za niezłoteniz deklaracji 
w oznaczonym terminie będą 
właściciela sieruehom cścl, w zglę­
dnie ich zastępcy karasi grzy- 
vo??ą do 50 marek. Z-s podanie 
mylnych Sab nieścisłych wiado- 
racś:i, które wpływają na zmalej- 
Rzsnig podatku, w iasy karany 
bądzle kwotą 10 krotną utajo­
nego podatku.

O g ło sz sn la d o iy d a , w z m ia n ­
ki do pism ! Niektóre nasze u -  
rzędy ogloszesia uliezs® do roz­
sypiania m  słupach I kioskach 
zamawiają w drukaraisch żydow ­
skich, a isastępsie raczą je nad­
syłać do redakcji d k  „łaskawa- 
go“ umieszczenia w kronice.

O bs pisma w Sosnowcu robią 
bakami i wydawane są nia dla 
zysków, roboty więc drukarskie 
są dla nich jtdyną podporą. Js* 
śll slą tsdy roboty oddaje gdzie­
indziej, to raożaa zapłacić w p i­
śmie za ©głoszeni®.

T ajem nicza w ork i, Po za­
mieszczaniu prsez nas notatki o  
5 werkach, dostarczonych przez 
przemytników do budki przy 
m ośtie szopienicklm o  godz. 12 
w aocy zjawił sią u nas Jeden 
z osobników, biorących udział w 
tei manipulacji i ©świadczył, te  
teks manipulacja odbywa się  
coaocaie z wiadzą władz. P. Mi­
lewski wydaje kartką z polece­
niem dla dyżurnego urzędnika, 
by tent® przyjmował towary od



I S K R A  — śr«ds 30 Wiatete łglg ręka. m  97

przsm ytaików . W ia o  tym  poli* 
cjs, w iedzą wszyscy.

O ś-siadezesie powyższe m sze 
g5 gis® s ie  tłum aczy, a Jaszcza 
bardzitj spraw ą zaciem nia. P /- 
isnay się tsdy , co to  za m aał- 
p u k efa  nocea odbyw ają się z 
przem ytaikam i, z czyjego pola- 
gesia  popiera się przsnaytuietw©
■j w tan  sposób dem oralizuje się 
iu d fo ść . ,

„Porządki* w śródmieściu, 
p t z y  ulicy Niem ieckiej m ieści 
s ię  hurtowy skład węgla w bud 
,ce, gdzie stela  chodnik zaw alo­
n y  Jest węgl«m, a w dodatku  
sa  cbedalku  przy tym że skła 

,dzie odbyw a się przerzyaenle 
.drzewa piłą. N ileżaloby, aby 
cd ao śn e  eiya&iki zwróciły B i 
to uw agę, nie pozwalając robić 
aa  chodniku barykad.

Pozdrowienia dla sosnowi
sz a n e k . N asze plęka® sosno* 
wiczanki m ają szczęście do... 
w ojska. Codzianaie prawie o< 
iriym ujeray die nich sardeczse  
pozdrowienia od tęskniących i 
s tęskeiseych  wojaków.

Wezer?] e trzym aliśm y dla olę-
kaych 1 Kiezapom sianyah (d e , 
zda|@ s k ,  zapom inających! Przyp. 
m d .) sosaow lczanek wyrazy tęsk ­
nego  uw islb iesla od sam ych pod 
oficerów , mianowicie:

1) Z pułku 8 go gw srdji tęsk  
a!ą podoficerowi*: Stanisław  
W śdkow ski, S iw ery a  G ibarsk i1 
J ó z e f  Pelszyk, Felicjan Tkaczyk 
i W. S dńsk i.

2) Z 12 kom p. Ili baonu 7 go 
pułku piechoty 1. p. schaą r. 
tęsknoty  podoficerowie: Staai* 
sław Łągowski, W iad. G rarza, 
ftlek saad sr Krowa, B Jasła®  S i 
felelewskf, Zygm unt Ź«k,  Eugę- 
gjusz M decki, W iktar M stuszyń 
ski, Franciszek Płonka, J j z t f  
Kulawczyk, S t. K ernels, Józ«f 
Krawczyńsk', F ranc. Kioskiawicz, 
J a s  Karcisz, W ładysław Kóaig 
i„. kucharz (tan  pew na nie u 
schnie), Stanisław  W esołowski.

C o p iz y s ła ła  A m a ry k a ?  P is- 
m a  w&rźisawskie p o d a ją , że l o  
d a la  81 B iir s a  m ąk i wstajry- 
k s ó ik ia j  p r z y b i ł a  do P o lsk i 
2005 w sg o só w , s  D ą -
bsow a o trs y m s ła  342 w agoay , 
Sosaewle® 119, O 2U3S 102 i 
Ź iw ię se le  107

P dzatyaa  D ąbrow a o trzy m a ła  
70 to s s  esK talsa; S ssao w ieo — 
® lak a  72.6 to«n , s sm a le a  832 
i i a n y  i słosl® y 614.6 tona, & 
O lk s s j  d o s ta ł 14.3 to a a  m leka, 
-31.6 to n a  s ło a iay .

P o sw ciim y  so b ie  za p y ta ó  
aż . su row iznę] f : so  s l f  dai®J® 
a  72.6 ton® u d e k a  k o s ie s a o -  
w aaego , k o m u  i k l e iy  Je w y- 
dane?

Tom as rów na s ię  60 p ad o m ,
® wlę® U >ió a a le s ła a s g o  t o  
Z sg łęb la  m le k a  w ynosi 4356 
'gratów ; g d s le t  o so  je s t?

N a e k ra n ie  .Z ac isza*  ukazał 
■.się ś s i t i o  w ysoce sensacyjny 
d ram at p. t. „W yspa po tęp ień ­
ców*, treścią k tórego  Jest w yts- 
fiHOwana i o k ru taa  zem sta prze­
w rót ne] kobiety. Nie m ogąc zy­
skać uczucia ukochanego orsez 
-się mężczyzny rzus® nań  fdszy* 
w e  oskarżani©, rszu ltatam  k tó ­
re g o  jest sąd  I skazanie na c ię ­
żki® roboty. L^cz zbrodnia d łu ­
g o  nie tryum fuje. N aw in a it 
.posądzosy u d e k a  i przy porno* 
cy  żony  udaw adn 'a  sw oją ni©- 
mSaaSść. Zbrodnicza oskarżyciel­
k a  w łasną ręką w ym ierza sobie 
spraw iedliw ość. O braz te a  p o ­
s iada szereg see s  o wysokim 
psychologicznym  napięciu, a 
ustawiczni® w iklijąca się Jreść 
za jm u je  do chwili osta ts ie j. W a r ­
tość obrazu podnosi p rzepiękna 
w ystaw a 1 gra m ała znanych a  
b&s artystek  E»by Thom sen 5 
1 igar Nybo.

Skrzynki Us!6w.
S iau o w sy  Panie Rsdaktorze!
W N® 85 z dnia 13 kwietnia 

r. b. poczytnego „Kurjar® Zagłę­
bia* um ieszszon3asrtykuł o p rze ­
budow ie cerkw i, gdzie powie­
dziano, że ja, niżej podpisany, 
proboszcz praw osławnej parafji 
sosaow ltck iej, zostałem  in tsrpe- 
1 iw aay w spraw ia zam ieszczo­
nego  artykułu  i m iałam  się w y­
raz ć, że dia shsących  korzystać 
z aaboż?ń»tw  obrząd u wschód 
niego wystarcza w z u p e łio ś ti  
csrkiaw  obok dw orca w. w., do 
której i tak  aieliszaa garsteczka 
wiernych i to  rzadka uczęszcza, 
i żs nikt z praw osław nych w 
spraw ie przebudow y n iep o trzeb ­
ne] nikóm u cerkwi na gm ach 
u iy tecznoś :i publiczie] prot?- 
stow sć a is  będzi®.

K a te g o ry c z n ie  .zaprzeczam  t e ­
m u i ośw iadczam , żs nigdy w 
spraw ie tej z nikim  nie rozm a­
w ia ła m  1 nikom u tego  nie pro- 
posiowełara, gdyż za swoimi pa- 
re fjasam i w podobne porożu- 
r a ie a ie  n l«  w c h o d z i ła m ,  a jako 
osoba duchow na w yznania pra* 
w asław asgo cd  siebie tago  pro- 
pónow ać nie m ogłam .

P ros ' ąc o  zamieszczeni® tych 
paru  słów, łączę wyrazy szacua- 
feu- i po w aiasia .

K s. B azyli M arty sz . 
S jssow iac, 13 b. m . 1919 r.,

M adasłane.
S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e !

U j r z e j m i e  p r o s z ę  o  z a m i e s z c z e n i e  
n a s t ę p u j ą c e j  o d p o w i e d z i  n a  z a r z u t ,  
s k i e r o w a n y  p r z e c iw  m n i e  w  k r o n i c e  
Na 4  „ K o l e j a r z a  —  Z w ią z k o w c a "  o o d  
t y t u ł e m  „ P r o t e s t  p r z e c i w  p r o t e k c j i " ,  

C z u ją c  s i ę  w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  
d o t k n i ę t y m  p r z e z  n i e s p r a w i e d l i w e  p o ­
s ą d z e n i e  o  u ż y c i e  p r o t e k c j i  w c e l u  
a w a n s u  s ł u ż b o w e g o  i t e n d e n c y j n e  z a ­
m i a n o w a n i e  k a n c e l i s t ą ,  p o d a j ę  d o  
o g ó l n e j  w i a d o m o ś c i  i o c e n y  c o  n a ­
s t ę p u j e :  . „ r u r

W s t ą p i ł e m  n a  d r o g ę  ż e l a z n ą  W W . w 
r o k u  1903, u w o l n i ł e m  s i ę  z a ś  w r o k u  
1 9 1 2  w s k u t e k  s k u p u  k o le i  p r z e z  w ła ­
d z e  l o s y j s k i e .  W c i ą g i  t e g o  c z a s u  
p r a c o w a ł e m  p ó ł  r o k u ,  j a k o  d j e t a r j u s z  
w  e k s p e d y c j i  s t .  S o s n o w i e c ,  a  n a ­
s t ę p n i e  2 l a t a  w  k a n c e l a r j i  r e w i z o r a  
r u c h u  o d d z i a ł u  VI, p o c ż / m  k . l e j n o  
p r z e c h o d z i ł e m  e t a t y  k a n c e l i s t y ,  W a ­
g o w e g o  i d w a  e t a t y  p o m o c n i k a  e k s p e ­
d y t o r a .  Z d a ł e m  w s z y s tk i e ,  ż ą d a n e  
w ó w c z a s ,  e g z a m i n y ,  a  m i a n o w i c i e :  z  
t e l e g r a f u ,  n a  w a g o w e g o ,  m a g a z y n i e r a ,  
b i l e t o w e g o , b a g a ż o w e g o  i t o w a r o w e g o  
k a s j e r a ,  a g e n t a  z d a w c z e g o  i e k s p e ­
d y t o r a ;  p r a c ę  e k s p e d y c y j n ą  z n a m  
d o k ł a d n i e  n i e  t y l k o  t e o r e t y c z n e ,  le c z  
i p r a k t y c z n i e ,  g d y ż ,  p r z y s p o s a b i a j ą c  
s i ę  d o  e g z a m i n u ,  s t a r a ł e m  s i ę  p r a k t y c z ­
n i e  z a p o z n a ć  z d a n ą  c z y n n o ś c i ą .  O s t a t ­
n i e  4  l a t a ,  j a k o  p o m o c n i k  e k s p e d y ­
t o r a  s t .  S o s n o w i e c ,  k i e r o w a ł e m  w y ­
d z i a ł e m  k o m u n i k a c j i  z a g r a n i c z n e j ,  a  
n a s t ę p n i e  b e z p o ś r e d n i e j .  K im  b y 'e m  
w  c h w i l i  u w o l n i e n i a  s i ę  m a m  w r ę k u  
n i e z b i t e  d o w o d y .

W  d a i u  r u g o w a n i a  n i e m c ó w ,  w s t ą ­
p i ł e m  n a  k o le j  n i e  s a m o w o l n i e ,  a l e  
w s k u t e k  p r o p o z y c j i  d e l e g a t ó w  Z w i ą z ­
k u  k o l e j o w e g o  w  S o s n o w c u :  m a g a ­
z y n i e r a  p. G o r z e ń s k i e g o  i k a s j e r a  t o ­
w a r o w e g o  p .  D a n k o w s k ie g o *  k t ó r z y  
z w ró c i l i  s i ę  d o  m n i e  z t ą  p r o p o z y c j ą  
d l a  b r a k u  w S o s n o w c u  o d p o w i e d n i e ­
g o  k a n d y d a t a  d o  p r o w a d z e n i a  d z i a ł u  
e k s p e d y c y j n e g o ,  k t ó r ą  t o  p r o p o z y c j ę  
p r z y j ą ł e m ,  g d y ż  c z u ł e m  s i ę  w o b o ­
w i ą z k u  p r z y n i e ś ć  w o f i e r z e  n o w o b u -  
d u j ą c e m u  s i ę  P a ń s t w u  u s ł u g i  w t y m  
k i e r u n k u ,  w  j a k i m  j e s t e m  u z d o l n i o n y .  
J a k  s p e ł n i ł e m  s w ó j  o b o w ią z e k ,  o c e ­
n i ć  m o g l i ,  t a k  b e z p o ś r e d n i  m o i  
z w ie r z c h n ic y ,  j a k  i D y r e k c j a  k o l e j o w a  
a  j a k  b y ł e m  w y n a g r a d z a n y ,  o  t o  g ło ­
w a  n i k o g o  n i e  bo l i .

D o  d n i a  1 m a r c a  o t r z y m y w a ł e m  p o  
4 5 0  m k .  m i e s i ę c z n i e ,  j a k o  k i e r o w n i k  
w y d z i a ł u  k o m u n i k a c j i ,  a  j e d n o c z e ś n i e  
k a s y  t o w a r o w e j .  . .

W t e d y  k o n k u r e n t ó w  n i e  m i a ł e m .  
W  s p r a w i e  w y n a g r o d z e n i a  z w r ó c i ł e m  
s i e  d o  D y r e k c j i  p i ś m i e n n i e  2oili  o  
w y j a ś n i e n i e  i, j e ż e l i  k r o k  t e n  rnó j  
p o d p a d a  p o d  m i a n o  p r o t e k c j i  „to o ę -  
d z i e  j e d y n ą  m o j ą  p r o t e k c j ą .  D r u g ą  
p r o t e k c j ą ,  o  k t ó r e j  m o y a  W1 w y m i e ­
n i o n y m  p r o t e ś c i e ,  m o ż e  b y c  tylico 
m o j a .  p r a c a ,  a  j e d n o c z e ś n i e  w s z e c h -  
s t r o n n a  z n a j o m o ś ć  p r a c y  e k s p a d y c y j -  
n e j ,  w a d ą  . z a ś  —  m o j a  s i ł a  w i e k u  
(35  la t ) ,  e n e r g j a .  u m i e j ę t n o ś ć  w y d a ­
w a n i a  d y s  oozy c j i  i s z y b k a  o r j e n t a c j a  
w  p r a c y ,  c z e g o  d o w o d e m  s ł u ż y ć  m o ­
g ą  w y d a n e  p r z e z e  m n i e  w  e k s p e d y c j i  
s t  G r a n i c a  i n s t r u k c j e  p i ś m i e n n e ,  
r ó ż n i ą c e  s i ę  t y l k o  w d e t a l a c h  o d  i n ­

s t r u k c j i  D y r e k c j i ,  w y d a n y c h  d a l e k o  
p ó ź n i e j .  W G r a n ic y  n i e  s p o c z ą ł e m  
n a  l a u r a c h ,  a  s t ą p a m  p o  c i e r n i a c h ,  
w ię c  z p r z y j e m n o ś c i ą  o d s t ą p i ę  t e n  
z a s z c z y t  p i e r w s z e m u  l e p s z e m u  z e  
s t a r y c h  e k s p e d y t o r ó w :  n i e c h  im  s i ę
r ę c e  ś w ię c ą ,  n i e c h  s i ę  p o s ł u g u j ą  s t a ­
r y m i  p o m o c n i k a m i !  C z y n ią c  w ię c  z a ­
d o ś ć  ż y c z e n i o m  s ł a w e t n e j  s e k c j i  e k s ­
p e d y c y j n e j  s t .  S o s n o w  e c ,  s ą d z ę ,  ż e  
u s p o k o j ę  p o d r a ż n i o n ą  a m b i c j ę  o r a z  
z a z d r o ś ć  n i e k t ó r y c h  j e j  c z ł o n k ó w ,  
k t ó r y m  g łó w  n o t a b e n e  n i e  z a z d r o s z ­
c z ę ,  p y t a m  s i ę  j e d n a k ż e ,  c o ś c i e  P a ­
n o w i e , - o b r o ń c y  p o k r z y w d z o n y c h ,  z r o ­
bil i  w c h w i l a c h  p r z e ł o m o w y c h ,  k t ó r e  
p r z e c h o d z i l i ś m y  o d  l t  l i s t o p a d a  d o  
1 s t y c z n i a ?  Czy c h o ć  j e d e n  z  W a s  
m o ż e  s i ę  p o s z c z y c i ć  w ł a s n ą  i n i c j a t y ­
w ą ,  l u b  r o z s t r z y g n i ę c i e m  j a k i e j k o l ­
w i e k  s p r a w y ?  M ilczyc ie !  J a  m a m  
o d o o w i e d ź :  k iw a l i ś c ie  p a l c e m  w b u ­
c i e  i o c z e k i w a l i ś c i e  p o l e c e ń  D y re k c j i ,  
k t ó r a  z a w a l o n a  b y ła  p r a c ą ,  a  r e s z t ę  
c z a s u  p o ś w ię c i l i ś c i e  n a  d e b a t y ,  k o ­
m u  j a k i e  s t a t y  s i ę  n a l e ż ą  i w y ś m i e ­
w a n i e  s i ę  z m e j  n a iw n o ś c i ,  ż e  o c e n i ą  
m o j ą  p r a c ę .  Czy g o d z i ło  s i ę  o c z e r ­
n i a ć  m i ę  d l a  d o g o d z e n i a  s w o im  u -  
c z u c i o m  n i e s z l a c h e t n y m  i o s ą d z a ć  
z a o c z n ie ,  a  n a s t ę p n i e  w p r o w a d z a ć  w 
b ł ą d  r e d a k c j ę  „ K o l e j a r z a  Z w ią z k o w ­
c a " ,  g d y ż  w ie rz ę ,  iż t a  o s t a t n i a  t y l k o  
p r z e z  n i e ś w i a d o m o ś ć  i s t o t n e g o  s t a n u  
r z e c z y  z a m i e ś c i ł a  t a k i  a r t y k u ł ,  k t ó r y  
z d a l e k a  c z u ć  o s o b i s t ą  w y c i e c z k ą  Sz. 
P a n ó w  m a m u t ó w  s o s n o w i e c k i c h .

S ą  r ó ż n a  p o g lą d y ,  l e c z  z t y m  s i ę  
z g o d z j ć  m u s i  k a ż d y  r o z s ą d n y  c z ło ­
w ie k ,  jż p o s a d y  k o l e j o w e  n i e  s ą  s y ­
n e k u r a m i  i m u s z ą  »yć o b s a d z o n e  
p r z e z  lu d z i  p r a c y  i k o m - p s t e n t n y c h  
( a  P o d  t y m  w z g l ę d e m  n a w e t  p p -  o -  
p o n e n c i  z a r z u c i ć  m i  n ic  n i e  m o g ą )  
b e z w z g l ę d u  n a  w i e k  i l a t a  s ł u ż b y ,  
w  p r z e ć  w n y m  b o w i e m  r a z i e  w o b e c  
b r a k u  u  n a s  lu d z i  u z d o l n i o n y c h  
s k u t k i  m o g ą  b y ć  n a d e r  f a t a l n e  d l a
s k a r b u  p o l s k i e g o .  m a r e k

P rz y  n i n i e j s z y m  z a ł ą c z a m  m a r e K  
n a  d o m  p o p r a w y  p r z y  Tow, d o b r o c z .
w  S o s n o w c u .

R a c z  p r z y j ą ć ,  Sz. P a n i e  R e d a k t o r z e ,  
w y r a z y  s z a c u n k u  i p o w a ż a n ia .

Teofi! Necel.
G r a n i c a ,  25 k w i e t n i a  1919 r .

waialsjstą sprężą b idzie wla< 
ss ie  budow a ulic i Ijchodaików. 
M e da się pom yśleć, ażeby w 
ra ieśile  b y ł/  tak ie  ulice, Sak to  
widzieliśmy w D jbrowie. S to sy , 
budow ase  przez prusaków , są
l # p 3 z a .  , .

Siyebać, l a  m iastu  m s  być 
przyzaasy psw iea dość w /so k i 
©rosenfi od w ydobyw ającego się 
w kopalniach T stw węgla. J  *• 
żel t i  w iadam ćść Ja it praw ili*  
wą, to  jes t ;iiadzisjsj, i a  ruszą 
roboty około ulic i chadaikow . 
Toć i pkrą ss tak  baz reb a tay sh  
zaalazłjby  przy tyna zająsle.

P rze c iw  lich w ie . R jfa ra s t  
aprow izacyjay aa okrąg d ąb ro ­
wski ogłasza, żeby m u o  w szel­
kich uaduźyeiacb, pachaącysh  
lichwą, donoszono, a to  ca!sta 
zw alczania taj lichwy. W o g b *  
szeniu w zm iankow ano, ża m  
wszystkie tow ary w sklepach 
m usi być c e sa  cz .isczo aa  i ai® 
w oiao pobierńć w ięcej.

Cny to  ogł iszania przyniesie 
pożądany skutek , —  zależy od  
m s  sam ych.

Nie trz e b i się lękać staw iania 
się w ęharak tarze |św iad śa  tam , 
gdzie w in teresie zw alczania lich 
wy jest się potrzeb syna J s s t  to  
poalękąd  obow iązkiem  obywa« 
teiskim ,

Trzeba zauważyć, że gw słl 
ten  spotkał s ę z żywym po tę- 
o ieaiem  w łoścjaa wsi j  służby 
fuiwarczaej; władze ean itw o w a 
zaś przejęły się tym  f ik tem  aa* 
Isko m niej ©d ludności.

Z krafo.

Z Grodźca.
K o lp o rte re m  „Isłsry* tu  G?o- 

dsleo lo st p  J t s a a t y  Młjcbez* 
ezy k , k o is ie in y . Z f r a ś a ® y  
uwag? w s s y s tk is h  a a s iy f h  psa* 
B tm -śFatJfó w w  Q?odź*a, że 
ga „I k rę*  a ie  w olno b?a<§ wl®* 
©ej ni & Mk. 2,50 m ie iię o a a ie  
g sd assA eaiem  do dom u.

Doty®has**3wy p tzsisU w l-  
e!«l n ass  p. G i ł ą b  s i l  an»3* 
„I iksy* doatareaaó nikomu ale 
bęlzie, wssysoy więe prean- 
moTatosHy nasi n isch  alę awró- 
Sii do p. M ijohetazyki.

„Itkfa* d a ittta ia ta  będzie 
sawose gegalarals rano, w ęe 
i ol a b o n e n ę ’, któiay o tn y m i ­
l ą  „Irkrę* poeitą, będą o b a la *  
Seat s s y b t le j  p rz e a  p . Mi]* 
®h®aezyka.

S a m o w o la  w ło ś c ja n . Minay 
d a  zaao to w in ia  przejaw  zaaar ■ 
chizow aaia paw naj eząści a a  • 
s ieg o  w łośtjaństw s; w ypid«k  
m iał m iejsca w m ajątku d o aa- 
cyinym , K irwiai® pod ProsiO* 
wicam i aa  tla ustaw y o  przy­
m usow ym  wydzierżawiania pól 
n iaobsianyd i.

K iku  bazrelaych— tą m iędzy 
nimi synowi® 18 m órgowyeh go* 
s,?odarzy— w częśii trudniących 
się do tąd  przem ytaictw am  ! k a ­
ranych za bójki z użyciem  n o ­
ża, sam ow olnie siłą zajął 93 
m órg nsjlepszej zleaai f jlw arku; 
ła sy  te  były przygotow ana pod 
zasiewy wiossnn® i zieoa siaki, 
siawat częściowo d la służby. D o­
konali tego  „wydzierżawienia* 
terro rem  nad służb i, k tó rą  obie- 
cali gw altam  spędzić z p a ls , a 
dzierżawcy grozili aaw at ś m ie r­
cią.

Hibatalej pitersbarsiy 
przede bslsze^lkotn*
Litewski dziennik „Lietuw a*

ogłasza następu jącą  znam ienną 
rezolucję robotników  zakładów  
putUowskich w Piotrogrodzie :

„M / róbotaiey  zakładów  putf* 
łowskich ośw iadczam y, w obec 
całego p roU iarjatu  rosyjskiego 
i ea łsgo  św iata, ża rząd boisz®- 
wieki zapom niał o  idesłach  r e ­
wolucji paź Izieraikowej i *« 
oszukał i zaprzedał rsbo ia ików  
I chłopów rosyjskich, R iąd  b o l ­
szewicki nia jest rządem  ro b o ­
tników  i chłopów , lecz ty lko  
dyk tato rską w ładzą kom ite tu  
© astralnego partji bolszew ickiej.

R iąd  pozbawił ludność praw a 
głosow ania i utworzył pod gro* 
źhą rozstrzelania, aresztow ania 
i przekupstw em  organizację rad  
sow ieckich, k tó re nie w ahsją  
się podaw ać za przedstawiciel! 
aarodu . P rotestu jem y przeciw ko 
tem u , ażeby w całej Rosji p rz e ­
lew ano w im ieniu tychże rad  
krew  bra te rską i ośw iadczam y, 
m  rozstrzeliwanie członków p ra ­
cu jącego ludu m iasta i na  wsi 
został 3 n is przez aa s  w yw ołane, 
lecz, i® j«st to  baz wstyd aym  
dziełem  prow okatorów , katów  I 
m orderców . R jb o ta isy  żądają 
natychm iastow ego usunięcia k o ­
m isarzy, dyktatury  party jne j, 
znlesiasiaaia kary śm ierci, z a ­
prow adzen ia praw a w yborczego, 
sw obodnego sł jw i,  pozatym  
zalesiania kary  ró ig i w czerw©- 
staj gwardji i w m ary aarca  i 
o sw obod iea ia  aresztow anych ro* 
b ita lk ó w , m arynarzy i chłopów *.

R izo lacja  kończy s ię s ło w am ’:
„Wzy sramy przed try b u aa ł bo l­

szewickich p row okatorów ,_ k a ­
tów  i m orderców! Duść już m il­
czenia cierpieaik i bólu. Cała 
w ładza p aw ian a  przejść w ręee 
n a  drodze w oln:-ś:i u tw orzonych 
rad  robotniczych I chłopskich*.

Z Dąbrowy.
W tu m a n a c h  k u rz u , M isąl 

©kres w iosennej 'szarugi, kiedy 
to  brnęliśm y w błocie po  uli* 
each D ibrow y. B j też typow a 
ulice m a ta / ,  s ls  wiem . czy gdzie 
w kraju  są  podobne. D jbrodzie* 
ja  nasl.-.wustrjaey, urządzili gam  
ulic® coś na  wzór s to s , ubili 
wietrzejącym  H asającym  się ka- 
m ieniem , ©okryli lotnym  pias* 
isism i — tan d e ta  gotow a.

Dziś te  ulice są  w stan ia  p su ­
cia s!ęt wszędzie tworzą się wyrwy 
i w#baje. f t ju t  proszę wyjść 
B i ulicę kiedy ta  wietrzyk, cho* 
c is i  słaby, powiajtT CI ió « ą  się 
wsady tu m sn y  kurzu i pyła, a 
wraz i  nim  m ija n y  zarazków
chorobotw órczych.

Kio a ia  widział lotnych ptts* 
ków w okolicy góry ft/a ra t i p ó ł­
nocnej Persji, alech zajrzy d a
D ąbrow y. , . .

M amy już s ta ł /  zarząd m iasta, 
wyłoniony z rady m iejskiej, 
pnw sta ttj z najdam akrat/czalej*  
szych wyborów powszechnych; 
ra tm y  głową m idsta p razydaats , 
który cieszy się ogólnym  uzna* 
Biem i sym patją. Jsd n o ezasa ie  
m arny ta k ie  aadzieję, ze s ta a  
saszych  ulic zm ieni s,ę , N i j -

i l .  I I  Ii
Sprawa Cieszyna, Spiżu i Drawy. granice Polskil

W arszaw a, 29 kw iataia.

(T d . P. f t  T.)

W edług aadaszłych tu  w iado­
m ości „ R t ia  s ita rach*  w czw ar­
tak  u b h g ł /  za ła tw ia  spraw ę 
G lań sk s , czyniąc zad sść  potrza* 
bie Polski dostępu  do  m orza, a 
rów nocześnie uw zględniając ży-

szsn ia  ludaości Blemleęki®| 
d o ń s k a .

G isń rk  będzie m iastem  w o l­
nym , N ©podległość jego  p o rę ­
czy L!g® sa rad ó w . M iasto m ieć 
będzie su to n ero ję  zupe łną  w  
spraw ach czysto lokalnych, b ę ­
dzie połączoa® z PsSską u s fą  
ce ln ą  i będzie rep rezen to w an e

OGŁOSZENIE.
Z aw iadam iam  Szanow nych K lijen tów  m. B ędzina

isok"'7 j ktład Ojriiiitiy
stację  fabr. W-go K raupego.

Na sazon w iosenny polecam :
ŚWIEŻE N ftSiO N ft WftRZYW, ROZSftDY warzyw­
ne i kw iatow e oraz DONiCZKI do  k w ia tó w .-------

Z p o w a ż a n i e m

H, Kruszezyńskl.
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a T  u  p m  A  n i  r c c  Owocowy środek czyszczący, o działaniu powolnym, zupełnie 
F R U C T R E i f r a r l t  O O .  pewnym, bez objawów ubocznych, używany dla doraB>yęj|ldwg|

a® grenicq pnez Polskę, którs 
mleć będzie zepswnioay dóstę® 
do morza przez korytarz polski, 
«  w razie potrzeby i pizez te 
rytórjum niemieckie.

Pciska ma prawo wykonywa­
nia kontroli i admialstracji Wi­
sły, prawo swobodnego używa- 
nia miejskich arządzeó transpor­
towych, portów i doków.

Polska otrzyma całą deltą 
Wisty. Sprawa Pomorza i G. 
Śląska została załatwioną dla 
Polski pomyślnie.

Sprawy Cieszyna, Spiżu i Ora- 
wy prawdopodobnie pozostawio­
ne będą polubownemu uregu­
lowaniu Polsce i Czechom.

Grasica wschodnia Polski dó- 
tąd nie została załatwiona.

2 P ogrom y żyd ów  J przez  
Ukraińców.

Rówae, 28 kwistai?. 
(Te). P. A. T.)

W cstfttaish esasash ukraiń- 
ey unądaili pcgrcmy żydów: 
w ŻftcMliersu, gdaie tgiręlo 
1600 żydów, w Płoeklzowie-- 
4 typ. żydów orasw Mfropolu, 
Dabnie i Berdyczowie.

Powstanie na W ołyniu.
Dnbao, 28 kwietnia.

(Tel. P. A. T )
L oisośó  wołyńska oważa 

aiesowEifców galieyjakich za 
nsjt źdź' ów. Powstoła tu spe- 
ejal&a organisaeja ukraińska 
przeeiweiosowa do w ilk i a sl* 
tao? nlkami.

PAPĘ i SMOŁĘ
sprzedaje tanio

F a b r y k a  F a p y ,  • • • •  
«  ® © © ® M M  © B O S S
w SOSNOWCU — Małachowskiego 30.

a
0

m
m

przed strajkiem generalny to 
na Górnym Śląsku.

BERLIN. Górny Śląsk zs*j- 
jjsjj© się w przededniu ogólnego 
bezrobocia. Robotnicy iądejes

1) natychmiastowego rozwą- 
z&Eiffl cddzialów ochotniczych,

2) natychmiastowego zalesia­
nia stenu oblężenia sa teryto­
rium Górnego Sląsfes,

3) użycia koszar na miesz-

4) wydania gmachów, zzjętych 
aa urzędy, nk mieszkasis,

5) natychmiastowego uwolnię- 
nśa aresztowanych za zaburzenia*

6) wypłaty za czżs bezrobocia.

W ręczenie w arunków  
p o k o jo w y ch .

Betlin, 28 kwietnia.
(TU. P. A. T )

W ręeienie w iłasków  poko- 
jcwyeh delegatom nisudefiMaa 
nastąpi we ezwartek.

W yjazd w ło ch ó w  
z Paryża.

Pazyi, 27 kwietnia. 
(Tel. P. Ą. T.)

Sośniu© i Salaalta cp iśoili 
Paryż.

Komunikat potskci.
Warszs»8s 29 kwietni?. 
(Tsl. P. T.) 

K o m u n ik a t  sztaba genarślne 
z dnia 28 b. nu

Front galley Jaki.
Pod Lwowsm w ciągu sascy 

26 kwietnia nieprzyjaciel neta- 
sowsł silnymi eddzi&ł§mi ło i1 
wark Harsjar. Atsk odparto. 
Pdzetym na eaiyra froncie poza 
Łtarczkcmi patroli spoko}.

Front wołyński.
Oddziały nasze zafcly » 5«ś 

Budynif* s*® póinoc oe Buz?, 
biorąc 3 oficerów i 25 żołaterzy 
ś o  niewoli i zdobywając 1 ku* 
iomict t dui© zapasy amunicji.

Silny wypad nieprzyjaciela z 
Losek na Nowosiółkę zostil 
odparty.

Front litewsko-białoruski
Grodno zostało diiśopussczo* 

bc przez B U m c ć w .  Nasz© od­
działy przed®la wkroczyły tóo 
miasta i objęły tom służbę.

W Grodem pasuj® zuptl&y 
spokój. Bolszewicy na całe! li»H 
odeszli za rzekę Usze. Nasz© 
oddziały, postępując w śled z® 
stf/jjęcym się nieprzyjacielem, 
dotarły do lieji St«siawka — 
Pcgorzeke.

L i c y t a c j a .
W dniu 5 Efcja 1910 s. o 

geds. ll-e j w miejaaowyaa lo- ■ 
kals lieytaeyjEjm, ul. Tsrgowa 
kfe 8, w BQie**k»n u p.

Sary C u k ie r ń
cib&dais s'ę spriedaż praes 
pubłtosną llejtaeję n’.eroabo* 
mc śof, sMladająeffch się s niżej 
wyBjieKiOEyr h pyged^iotćws

1 otomasa,
1 kiede®»,
6 krzeseł,
1 stół, 
l  toaleto.

Sosaewie®, d. 28 .4 .1919.
MAGISTRAT.

II.
chor. uszu, nosa i g a r d ła  

SOSNOWIEC, Kołłątaja Ma 10 
(Mikołajewski?)
o d 4 ,  - 6  P P '

Rumuni idą m prid i
Kraków, 29 kwietnia.

(Tal. P. A. T )
Tal. Iskrowy z Nauen donosi, 

]f rumuni w wielu miejscach 
posuwają się w głąb Węgier.

B e n  t y  e t a  
3 .  £ x a f a i s * f « u !

pow róci!.
GODZIMY PRZYJĘĆ: 

od  10 —1 ł od 3—6 po poł. 
Leczenie zębów, plombowani® 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia, złote korony.
ul. Modrzejewska Nr. 3.

F A G O S O L
jest uznanym radykalnym środkiem przeciw 

e Ł o r e l > © i z Ł  p ł u c n y m ,
Fagosol, zalecany przez powagi lekarskie,

leczy  :
szybko gruźlicę, bronebit, kaszel, astm ę, koklusz. 

D ostać  w e w szystk ich  aptek ach  i sk ład ach  apteczn ych .

fóróbna ogłoszenia (

Niklowanie m iotów , reperac­
je  w yk on an ie  now ych K ranc, Poli«- 

cyjn a , o b ok  sk ład u  W ojtkow iaka.

r j a t r i n  u l  PaszP°rt  niemieckt Ud- 
Z i O ^ l D q l  c i Frim  z  Sosnow ca.
' / a w m f t ł  P aten tln a  im ię  W incen- 
Z i O g l i l ą i  t eg o  RntW ewtcza z  K o -  
z ieg łóa ). Zraróeić .Iskra*1, B ędzin .

P ia n is tk a  a czen ica  profe­
so r a  W arszaw sk iego  K onserw atoriom  
A n to n ieg o  Sygietyńsk iego , udziela  
lek cji i przygotow uje dó K onserw n- 
torjom . T am że koncertow y lo r te p ja o  
do sp rzed an ia . O stro g ó rsk a  Ns is<

r Skład Hurtowy

l. i f i i S M i i i i i i i s i t t l
w S o sn o w c u ,  M o d rz e je w sk a  37, 

p o l e c a :

w n a j le p szy m
Kawę paloną w p a ru  g a tu n k a c h .
Kawę stadową w p a c z k a c h  »/, i 

g a tu n k u .
Cukry, I rysy  f i rm y  Fr. F u c h s  i Synow ie  w W ar­

szaw ie  i innych  firm.
Cykorję Fe rd .  B o h m a  i innych  firm.
H erbatniki,  wsfse i c ia s tk a  m io d o w e  p ie rw szo rz ę d ­

nych  firm  W arszawy. 
Czekoladki, t ru f le  a r a k e w e ,  kor iak., l ikier, i t. p. 
Fa rbka  do  b ie l izny  w p ro sz k u ,  fóaak, f i rm y Zygm 

M a m lc k .
Płyn d o  czyszczen ia '  m e ta l i .  — P a s ta  do  obuwia ,  
o ra z  in n e  a t tyku iy  w c h o d zą c e  w z a k re s  k o lo n ja ln y

0  0 Ł 0 8 K E  I I E .

Powracając z w ojska ża g l-  
„ . nęly papiery c e  

ch o w e na im ię  S. M arcelego  O siń ­
sk iego. Ł askaw y zn a la zca  raczy  zw ró ­
c ić  do redakcji „Iskry". _
V n n i o  Pa r? silnych  koni ro b o ­l i  UpitJ czych , O ferty w Redakcji
.Iskry*. ____
IZ -.i n  żyw e rynki kiełbiki, p ło t -  

ki, karaski * po 30 len.* 
C okiernia W lstehobe.

Piaumo

i

J

„Sehoedera" stylowe pra- 
■L _ wie nowe do sprzedania.

Wiadomość Staro-Sosnowiecka 42 m. $, i  
p iętro , od godz. 2 -  4  i_od 8—9.
P i - i t T A i  nmebTowany b e z  po śc ie l i  
i  U H O J  p r zy in te l ig e n tn e j  ro d z i ­
n i e  p o t r z e b n y  z a ra z .  Z g ło sze n ia  do  
a d m in i s t r a c j i  „ I sk ry 11 pod lit. H. L.
A/l a r k  poszukuje żony Władysławy Ke-  
l V i ą ó  basik, która odjechała ze Stani­
sławem Listwoniem zabrawszy 400 rb. 
Na prawem licu ma bliznę ciemno-złote
włosy. Zawiadomić męża, Piaski.

średni do sprzedania 
u ynowicza cena

1,-600 m k.’ “wiadomość Będzin cukiernia 
Czerwińskiego.

_  m asZ ynę  do  p i s a ­
n i a  z  otTSsrłem 

p i sm e m ,  m a r k a  „ Idea ł" .  W iadom ość  
ai . iskrze*-. D ąb ro w a .

do szycia do Bprzeda 
nia. Ul. Milewska 20

F ot te pj an K j
1,-600 mk., wiador 
Czerwińskiego.

Sprzedam

Maszyna
Czeladzi.

Potrzebny
Kopik.

eubjekt frvzjerski 
Modrzejewska .Ns 4

Gumy

N inie jszym  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i— ze

kopaln ia  „MiKCŁAJ * w  G o io n o g u  pod Łęknicami 
w r  p o t r z e b u j e  ~m

40-tB § M  t o ,  IB-eiH l t d s v i c i f ,  tG-elu k irow acr?,
p rz y te m  n a d m ie n ia  się, że  za robk i s ą  n a s tę p u ją c e :

1) P a ń sk a  d n ió w k a  górn icza  d o  10 m a re k ,  a a k o rd o w a  
do 20 m a re k .  2) P a ń s k a  d n ió w k a  ła d o w a c z a  d o  5 m arek ,  
a  a k o rd o w a  d o  10 m . 3) P a ń s k a  d n ió w k a  k a rc w a c za  do  5 m. 

Ż y w n o ść  w y d a w a n a  byw a co tydzień .
K op a ln ia  „Mikołaj" je s t  p o d  n o w y m  Z a rząd em .

Z arząd  K opalni.

rowerowe kupuje w _ 
ilości zakład rowerów. Sos­

nowiec, Kościelna 9.

F r v 7 ip r « ? k i sub”jak̂  e P“trz.®bn7i 1 i  j  Z/J C l  o  AA zaraz iub cd pierw- 
szege. Będzrn, Prokopowicz. __ _

Do sprzedania.
mość „Iskra".

Do sprzedania^ ® S z e -
n ie  z  rogóv» j e le n io s iy c h  i r z e c z y  m y­
śliwskie .  Ul. Dytiowska  około  pe rk a , ,  
d o m  Dytla  w e jśc ie  od  r z ek i ,  II pię­
tro .  n a  l e wo.

Pielęgniarka wyjedzie z cho­
rą osobą ca  sezon letni, lub przyjmie/ 
pielęgnacje na miejscu. Wiaduss. w HIs 
rzo. | >m _____ ____

Z i H r a l e z i O i i O  gliymaoję na im
Augustyna Szmuk. Można odebrać 
„Iskrze za zwrotem kosztów oj

Idąt ul. 3-go Maja zgubiłam broszkę-

Cery prsystąpne!

Htsstowa i Setallfs®a 
gpt&®Siż i fiestas a

CuKierKów
esaa wysotów
•ek ien iesy eh

pieBirsiSłząiByełs fLm 
ezawskich

ALBIN PRZYTUL8II
Sosaa-wieó, ni. Waiszawsła 6, 

sklep.
Ceny przystępne 3

# # # # # # # # # # # #  
POLECA SIĘ ##

’#

#  —  — -
A  ŚĘfcA okiennych, dachowych ^  

i ornamentowych. 1

5  Wacław Paszkowski |
H  Newa IG, w podwózzu. ^

Ctrzeńiahki skład f

S Z l  B :

 srebrną. Łaskawy znalazca ze­
chce za wynagrodzeniem zwróeie do skle­
pu W. Percika ul. Modizsjowska 1.0 _
1? i i " aparat fotograficzny Kodak- 
JtvU p l v  Icco dobry objektyw. W ia­
domość Starososnowieka 90, sklepik.
t i n  w i  st  TeiU ym aćja wydana
Z i t i g l U ę i d .  przez M agistrat m.. 
Sosnowca na imię Gustf.wa Zingeimana.
P n o r / n  fe 1 iT o T  i«kalil sklepowego w 
JL L /D /i t lB -L lJ  y  Sosnowcu, zaraz łub-
p6źn'ej. Zgłoszenia Stanisław  Lozad, Ko­
łłą ta ja  5.
M T a H v  oficer poszukuje pokoju z 
i l i l U U j !  całodziennym ntraymaaiem 
przy inteligentnej rodzinie, w pobliżu 
dworca. Ofe ty do redakcji „Iskra" pod 
„Dowborczyk". ________________ _
T W ifina ł p»szp°rt M itni? l»dwig 
Ł l d g l l l c ( l  Dragan, wydany przess
władze n ie m ie c k ie .  _ _ j
r / a r r i i  o t  paszport na imtę Marjan- 
Ł ł d g n y  Bretek, wjdany przez: 
władze anstrjackie^

I t l a U n  1 w f in w ft  W iM m

?aszP°rt na 1
Ł t O g l u C p l  Orzts, wydany 
dze niemieckie

imię Anzy 
przez wła-

f / « a i n p ł »  książka chlebowa 
© O g y l T I I J l o  jjnję Władysława Kr 
czyka, wydana przez kop. hr. Renard.

fe ilsM ite  „Iskffjr*


